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—  fKtutsj,atva 10 Grudniu. —
Jego Cesarska W ysok ość W ielki X ż ę  Cesa­

rz e *  \r! Następca Tronu, raczył w dniu z a o -  
negdajszym , o godzinie iO  z rana, udać się w 
tow arzystw ie JO. x ięcia  W arszawskiego je n e -  
I-!'f<  ldmarszalka N am iestnika-K Eókslw a, kole*1 
ją  żelazną do S kiern iew ic, zkąd o godzinie 6  
w ieczorem  pow rócił do W arszaw y.

O o e g d r j, jako w  św ięto orderi św . Jerze­
g o ,  Ich Cesarskie W y so k o śc i, W ielki ;X iążę 
,J “i  u t j , i  Następca T roun , oraz W ielki X ią - 
ż ę  Vln h ii J awlaw icz raczyli być abeeuem* ua 
nabożeństw ie odbytem w kaplicy z tm k ow ćj i 
na tow arzyszącej tej uroczystości par Jzi e.

—  Ber/im 4 Grudnia. —
W l i i i s e  ma byc otworzona w Betlii ’  p ’ n> 

k a r n i  a e b t e . f r a , " k t-órą  p r u s k i e  s t o w a ­
r z y s z e n i e  d o b r o c z y n n o ś c i ,  d l a  do— 
s t a r e  za ni a  u b o g i m  z d r o w e g o ,  t a n i e ­
g o  c b l e b a  u r z ą d z i ł o .  Skoro w całem pań* 
stwie podobne piekarnie zaprowadzone zostaną, 
przekoLamy się niechybnie o zbawiennych skut­
kach lego dobroczynnego przedsięwzięcia, i za- 
radzi się poniekąd nie jednej nienależytej dole­
gliw ości, ua której ąbodzy podwójnie i najdo­
tkliwiej cierpią.

—  Prowincpa Ssląshu. —
Królewski najw yższy preaydent prowincyi

Szląsk ie j, w dalszetu rozporządzenia postano­
w ie n i  z d. 3  grudnia , wed ug którego d ozw o- 
loirv zosla j w olny dow óz zboża , w arzyw  i mąk 
z C z e c h , rozciąga o  postanowienie do tnnvcb 
krajów  »u»trvackicb i do Królestwa Polskiego.

—  Parpi 30  Listopada. —
Znow u krąży w ie ść , źe  br. M ole ma na­

dzieję otrzymani! polecenia do utworzenia no­
w ego ga iu" u “ I z ą ,  ze  izby  nie b e lą  z w o ­
łane przed d. 12 styczn ia .'

Infant Don Henryk w yjechał dziś do Ma­
drytu.

La Presse zapewnia pow tórn ie , źe  pokój 
nad rzeką La Plata stanow czo jem, postanowio­

ny, i rządy Anglii i Francyi udzielą swym re­
prezentantom jedoozgodne instrukrye do podpi­
sania traktatu.

CuurrierJiutiięaiA tw ierdzi, że lord Palmer- 
ston w z n o s ił  powtórnie kwestyę greekiegu pro­
centu , i kazał oznajm ić rządów ; greckiem u, źe 
ten interes chce mieć uregulowany przed nowym 
rokiem.

7 a p m o n e t y  w  banka francuzi m zm niej­
szy ł się zn IWO n; 8 6  m ii.; z tego to pow oda 
zeszły  negósyatye o pożyczkę 50 inil. fr. z  ban­
ku angielskiego.

W edług listu zam ieszczonego w  da. Siecle, 
p. Odilon Rarrol przybył d. 9  do A 'ex3ndryi i 
w icekról m.ał go przyjąć eszcze z większem  
odznaczeniem  n i  był przyjęty  w  Kunatantyno- 
poln. Ten  sam list don osi, że  zapew nif w k ró l­
ce przyjacielskie układy postawią b e  a tnnetań- 
sbiego w zględem  Purty na takiej samej stopie 
co Paszę Egipt' t>

Cena chleba w Paryżu pozostała bez zmia­
ny ua pierwszą połow ę grudnia: kilogram ( o -  
koło 2  fun.) pierw szego gatunku ebleb- kosztu­
je  4 6 , drugiego gatunku 38 centim. (1 9  g rp .)

Na azele legilym icznego kom itetn . który po 
nadesłaniu orzez x ięstw o Bor <eaux 7 0 ,000  •. 
dla biednych klas we Franoyi zgrom adził się 
końcem dalszego zbieieuia i tymże celu skła­
dek , znajdują s ię . a tążęla C i-rinunt-T onaerre, 
Des-Cai i , D elorgcrs i M ontm oreucy-Lcxeuiuurg, 
m ergr. Pastnret i p Berryer.

Br. R ossi, poseł francuzki w R zy m ie , od­
płynął d. 2 i  l.stopada z Marsylii do Rzymu.

0  duniesioiifa przez angielskie dzienniki 
przybyciu hr. Monlemolin do L on dyn u , piszą 
teraz dzienniki franenzkie, źe  hraoia przybył 
do Anglii z furyuu przez N iem cy i Belgię. M ó­
w ią . ż c  to hrabia Yillafranca rozszerza ł w L on ­
dynie dotychczasowe fałszyw e pogłoski o synie 
Don Carlosa.

Baron M rrger, jeden z  pozostaiej małej li­
czby jenerałów  N apoleońskich, urna*-! tu przed 
kilku Iniami i w czora j pochow any został.

W  tych dniach unia*-! w B jaum ont-Lezot,



Jan R om iet, przeżyw szy  laL 102. Był on 30 
lat żołnierzem i w czasie siedmioletniej wojny 
znajdował się przy armii w Niem czech. W  je ­
dnej krw awej bitwie uratował życie sw ego ka­
pitana p. Com m inge, który mu od ow ego cza­
su w yzn aczy ł pen syę , i takowa sumiennie mu 
była wypłacana w  ciągu przeszło 70  Lal przez 
sukcessorów  kapitana.

D eszcze przepaiują c ią g le , przez co drogi 
są popsute i poczty o 21>godzin później przy­
chodzą.

i okolica nad rzeką Senegal w osadzie fran- 
cuzkiej w A fryce , nawidzona została pow odzią 
w skutku ulewnych deszczów , które tam ciągle 
padały, mianowicie przy końcu września. Z w iąz­
ki między francuzką warownią St. Louis i fran- 
cuzką faktoryą , nawet w miejscach., gd zie  przy 
w ezbraniu w ó d w r o k u l 8 4 J  suchą nogą przejść 
można b y ło ,  tylko za pomocą statków mogły 
być utrzymane. W od y  dostały się do lasów 
gum uiow ych , z tego powodu lękają się o przy­
szłoroczne zbiory guairny.

—  Londyn 1 Grudnia. —
Słychać,, że bank francuzki ma zamiar po­

ż y cz y ć  od banku apgielskiego 2  miliony fst. w 
srebrze. Dziennik Sun czyni następującą uwa­
g ę : W ątp ić nie m ożna, źe bank angielski bez 
trudności p oży czyć  m oże 2  miliony fst. w z ło ­
c i e j  ale gdy ca ły  zapas banku augielskiego w 
srebrze 2 ,5 0 6 ,0 0 0  milionów fst. w yn osi, wido- 
cznem  je s t ,  źe  z tego uie może tak wiele u -  
dzielió. W  każdym jednak razie , źa łow aćby 
n a jeża ło , gdyby bank angielski doznałprzeszko 
dy w pożyczeniu  lój summy bankowi francuz^- 
k iem u, który przed kilku laty podobną w yświad­
czy ł usługę bankowi angielskiemu.

Hrabia Jarborough dał pozw olen ie licznym 
swym dzierżaw com  w hrabstwie Doncaster, do 
polowania na ich dzierżaw nych gruntach, gdzie 
żw ierzyna od 12 lat troskliwie ochraniana by­
ła. Gdy bardzo rozm nożona dziczyua w icie 
szkód dotąd dzierżaw com  w yrząd za ła , r o z p o -  
rządzeuie to dziedzica wielką spraw iło radość, 
zw ła s z cz a , źe  ubita zw ierzyna staje się w ła­
snością polujących dzierżaw ców .

D z.' Edinburgh Register donosi o ^odkryciu 
w N a tch ez , k tó re , je że li się potw ierdzi, bę­
dzie mieć w ielką w ażność pod w zględem  bislo- 
ry i naturalnej. List z Filadelfii donosi bow iem , 
źe pan D ickison, doktór t  tego miasta, w  biiz- 
kości Natchez przy M issisipi, na 100 stóp w  
ziemi głęboko znalazł skamieniałą kość ludzką. 
Kość la znajdowała się pom iędzy szczątkami 
przedpotopow ych zw ierząt. Jeżeli ta ok olicz­
ność sprawdzi s ię , wskazałaby istnienie ludzi 
w  e p o ce , gdy podzw rotn ikow y klimat panował 
W  teraźniejszym  umiarkowanym i zimnym pa­
sie kuli ziem skiej.

’ Przed kilku miesiącami mis Bourdett Coutts 
z łożyła  w ręce biskupa londyńskiego blankiet 
w exlu  na dom Coutts i komp., upoważniając te­
go prałata do wpisania ua nim takiej summy, 
jaką Uzna za potrzebną na wzoiesienie kościo­
ła ,  plebanii, i szkoły  w W esłm in ster, parafii,

którą ojciec fundatorki, sławny mówca sir Fran­
ciszek Burdel, tak długo reprezentował w par­
lamencie W c x e l  len użyty został na summę 
30 ,060  fst, (1 ,200 ,000  zł.)

—  Rzym 23 Listopada. —  
Oczekiwany okóluik papiezki do, biskupów 

katolickich wyszedł nareszcie Jcslto poniekąd 
duchowne' pismo zawiadamiające o wstąpieniu 
Papieża na tron , i ma datę 9  listopada, ale 
dopiero dziś zostało publiczności wydane i w 
10 ,500  egzemplarzach rozes łane ; tworzy ono 
15 stronnic w matem folio . ,
. —  Od granicy tureckiej 19 Listopada. —

, - W  Bośnii zaszły niespokojuości.' W y z n a w ­
cy tureccy w okolicy Krainy oburzyli się prze­
ciwko W e z y ro w i  tego paszaliku , który na cze­
le wojska regularnego wyruszył z Trawniku, 
rezydencyi swojej , ku Banialuce , dla przyw ró­
cenia spokojnoścj.

—  C  h i n y. —
Dz. Friend o f  Chinu z dnia 23 września, 

wymieniony przez Times, potwierdza co już 
donieśliśmy z innego źród ła ,  o przykrym sta­
nie Europejczyków w Kantonie. W  poprzyle- 
pianych afiszach w różnych dzielnicach miasta, 
żądają 20 głów cudzoziem ców, pod-t^tułem w y ­
nagrodzenia za takąż liczbę Chińczyków zabi­
tych w lipcu , w czasie ostatniej napaści nt> fa- 
ktorye europejskie. Komitet protekcyjny, któ­
ry .się utworzył pomiędzy cudzoziemcami, prze­
słał natychmiast do ziomków okólnik z w e zw a ­
niem aby byli golowi do obrony swego życia t 
własności. Konsul angielski z swej strony przed­
sięwziął pewne środki ostrożności. W o jen n y  
parowy okręt angielski Nemesis otrzymał r o z ­
k a z ,  aby zajął stanowisko n ap r z e c i w  kantorom 
europejskim. Konsul ten zawiązał zaraz uego- 
cyacye z najwyższym komjnissarzem i guber­
natorem prow iucy i , w zyw ając  ich, aby wydali 
stusowue rozporządzeuia , końcem przeszkodzę 
nia nieprzyjacielskim zamiarom pospólstwa.

P O D E J R Z E N I E .
(Powieść Henryka K o o f a  , przełożona z francuzkiego.;

(Ciąg dalszy.) /
D A N I E L  i L U C Y N A .

O  trzeciej godzinie po południu D a m e l i L u c y ­
na siedzieli sobie sami w  swojem pokoiku na pią- 
tem p ię trz e ;  on na ch y lony  nad swojem. biórkiem , 
ona zajęta h a f to w a n ie m ,  g d y  w  tein d r z w i  się o -  
t w i e r a j ą ,  L at i ren ce  w ch o d z i  w  to w a rz y s tw ie  Zeli i .  
p  D zień d o b ry ,  g o ł ą b k i ,  r z e k ł  L a u re n c e  w ita ją c  
oboje  wesoło";  jakto , zaw sze  n a d  r o b o t ą !  zaw sze  
p r z y  p r a c ę !  b ra ę o  ! jeże l i  tak c iąg le  b ę d z ie ,  to n a ­
reszcie  D a n ie la  , zostaniesz drugim H roU ssais , a ty 
śliczna L u c y n o ,  d ru g ą  H arm onv il lą .  N o ,  ale P rze“  
c ież  choć na jeden w ie c z ó r  możecie  rzucie pioro i 
i g łę ?  Z nac ie  m n ie ,  źe  jestem ro z p u stn ik ,  w  ca lem  
znaczeniu tegp w y r a z u !  Mam p ie n ią d z e !  w  tych 
dn iach  o d e h ra łe m  n i e z w y k łe  f u n d u s z e ! nie lubię 
sam  u ż y w a ć  i p r z y c h o d z ę  z m oją  Ze lią ,  zaprosić



w a s  na obiad. I l ę !  110 jakże?  Z e l i o ,  prośże  L u ­
c y n ę ;  ja rzucę się do nóg Danie lowi.

Na p ró ż n o  to w s z y s t k o ,. r z e k ła  L n c y n a  p o g lą -  
d a ją c  z w y rz u te m  na sw e g o  k o ch a n k a ;  od kilku 
d n i ,  nic w iem  Sama dla czego d ą sa  się na mnie 
c ią g le ,  w czo ra j  g d ym  go p r o s i ła ,  ż eb y  p o s z e d ł  ze 
m n ą  na ulicę V iv ie n n e  , odpow iedzia ł  mi...

C icho h ą d £  L u c y n o ,  p r z e r w a ł  ż y w o  Daniel,  
co komu do m n ie ,  i do moich czynności .  Z re sz t ą  
musisz pamiętać com ci już pow ied z ia ł . . .  J e ż e l i  
ci się to już p rzy k rz y . . . .

T o  c h c e s z ,  ż e b y m  sobie p r e c z , poszła!. . .
W ie m ,  w iem  dobrze że  ty mi to często p o w t a ­

r z a s z ,  o d p o w ie d z ia ła  ze łzami w  o cz a ch ,  m ło d a  
d z ie w c z y n a ,  szczególniej też od czterech dni...

N o !  no !  a t o c o z n o w u ?  z a w o ła ł  L a u r e n c e ,  j a ­
kieś  domowe, poróżnienię.  Danie l sp o jrz a ł  u k r a d ­
kiem na L u c y n ę ,  i p o w ie d z ia ł  ła g o d n ie j ,  u k ła d a ­
ją c  k s ią ż k i  rozrzucone na b iórku .

D o b r z e !  L a u re n s ie  , p rz y jm u je m y  tw oje  u prze j­
m e zaprosirty; pó jd ziem y z wam i na objad. A le  
zatrz ym a jm y się jeszcze trochę. M a u ry c y  ma p rz y jść  
o czw arte j .

M a u ry cy . . .  tein lepiej ! będzie jeden gość w i ę ­
cej ! No i cóż  tam ten w e rs a lc z y k  p o r a b ia , k tó re ­
m u  o f ia row ałem  p rz y ja ź ń  i poucz ?  już od w ie k ó w  
nie w id z ia łe m  go. W c z o r a j  poszedłem  do niego 
do h o te lu ,  powiedziano m i ,  że się w y p r o w a d z i ł  
od sześciu dni.

T a k ,  ho jego matka p r z y je c h a ła  do P a r y ż a ,  i 
m ieszkają  teraz razem.

C z y  daleko z tąd  ?
P rz y  ulicy świętego L u d w ik a .  *
W  M arais?
T a k .
A  to dppiero ma k a w a ł  do biegania ! Co też 

za szalona m y ś l ,  na jm o w ać  mieszkanie w  tej b e -  
zecnej części miasta?

S ą d z ę ,  że  matka tego ż y c z y ł a ;  ona nie lubi 
św iata .

Czy  znasz jego m a t k ę ?  Musi to b y ć  jakaś-? s ta- 
' r a  p a ra f ia n k a  ,  w ym u szon a  1 nudna?

B y n a jm n ie j ,  o d r z e k ł  D an ie l  z ż y w o ś c i ą ,  jest to 
kobieta szanowna i uprzejm a. R oc lia  z u w ie lb ie ­
niem  Sw ego syna.

A  jego s iostra?
D anie l nic nie o d p o w ie d z ia ł ; spo strz eg ł  że  L u ­

c y n a  s ta n ą w s z y  n a p r z e c iw  n ie g o ,  p rzy p a tru je  mu 
się b jc z n ie . '

YV lej c h w il i  d rzw i się o tw ie ra ją  1 MauryCy 
wchodzi. .  . >

D obrze że  p r z y c h o d z is z , mój d o b ry  p r z y ja c ie ­
lu ' ,  z a w o ł a ł  L a u re n c e  p o d a ją c  mu r ę k ę ;  w iesz  co? 
nie c ierpię  c i ę !  za nadto mię zaniedbujesz .'....^Po­
czeka j  p t a s z k u ,  k ied ym  -cię raz przec ie  z ł a p a ł ,  to 
n ie  p o p u szczę  przez c a ł y  dzień.

W s z y s c y  jak  tu jesteśm y,  idziemy razem na 
o b j a d ,  to już  rzecz u łożona.

A c h ! to juz u ło ż o n a ! p o w t ó r z y ł  M a u ry cy  u— 
shniechejąc s ię ,  zdaje  mi się jednak.. .

Bez ty c h  jed nak . ,  bardzo  p r o s z ę ;  napisz parę  
s ł ó w  do m a tk i ,  jeżeli  to za rzecz konieczną u w a ­
ż a s z ,  I uprzedź j ą  że  dziś nie m ożesz podzielać 
ro z ko szy  famil ijnego objadku . . ,  N a jp rzó d  co sie n a ­
le ż y ,  a potem jed źm y!

W id z ą c ,  że  M a u r y c y  w a h a  się je szcze ,  za w o ­
ł a ł ,  o b ra c a ją c  się do Z e l i i :

Polecam ci Z e l i o ,  ż eb yś  t'ego jegomości g w a ł ­
tem  p o p ro w a d z i ła  z nami do D oyena.

N o ,  nie w z d r y g a ;  się j u ż ,  r z e k ł  D anie l do swe-', 
go  przy jac ie la .

, . . fS. ■ ----
M a u ry c y  w i d z ia ł ,  ze niepodobna opierać się 

d łu ż e j .  P o s ła ł  uwiadom ić  o tein p a n ią  L ie b e rt  , i 
w k r ó tc e  obszerny  powóz u n ió s ł  szybko  c a łe  n a ­
sze to w arz ystw o  do restauratora na po la ch  E l i z e j ­
skich.

O b ja d ,  który d a w a ł  L a u re n c e  dla s w o ic h  p r z y -  
" ja c io ł ,  b y ł  w  rzeczy sam ej-b ard zo  o k a z a ły .  O b ­

fitość doskonałego  w in a  w k ró tc e  skutek  s w ó j  w y ­
w a r ł a  na tych  m ł o d y c h  g ło w a c h .  Podczas w e tó w ,  
L u c y n a  z b l iż y w s z y  Się z tk l iw ośc ią  do D a n ie la ,  i 
on też zapom niał o s w e j  z w y k ł e j  posępności  ;  Z e -  
lia w  przestępach szalonej w e s o ło ś c i ,  ś p ie w a ła  u -  
r y w k o w e  z w r o t k i ;  L a u re n c e  zapali ł  c y g a r o ,  1 za 
k ażd em  wypuszczeniem  k łę b u  d y m u , c a ł o w a ł  Z e -  
lię i p o p i ja ł  w i n e m ; jeden t y lk o  M a u ry c y ,  z za ­
rum ienioną coko lw iek  t w a r z ą ,  lubo nie tak często 
jak inni w y c h y l a !  k ie l iszk i ,  z a c h o w y w a ł  w s z e lk ą  
p r z y z w o ito ść  p r z y p a t ru ją c  się swoim  tow arzyszom .

M a u ry c y ,  mój p r z y ja c ie lu ,  z a w o ła ł  L a u re n c e ,  
nie podobny jesteś do n a s , t a k ą  m asz  p o grzeb o ­
w ą  minę. N o ,  Z e l i o ,  zlituj się nad M a u ry cy m ,  
rozw> sel g o z a ś p i e w a j  jeszcze ;  P r a w d a  , żę  śpie­
w a sz  fa ł s z y w ie  , ale fo w ła śn ie  coś niepospolitego, 
jak m ó w i  ten b iedak  A lbert .  W y s ta w c ie  sobie p a ­
nowie ,  jest teraz w e  W ł o s z e c h !  sam na w ła s n e  
oczy c h c ia ł  się przekonać czy m akaron  w  Neapolu  
p r z e w y ż s z a  nasz w  dobroci. ..  Z a ś p ie w a j  Z e l i o ,  za­
śp iewaj  co z Bi rangera. . .  jestto teraz modny poeta, 
zaw sze  nim będzie.. .  poeta w e s o ły  i ł z a w y ,  z a r -  

■ to b l iw y ,  poc iesza jący ,  szalony i rozum ny. D a le j  że 
Z e l io  , zaśpiew ej nam piosnkę B a c h a n t k i ;  T ib u l lu s ,  
P roperc iu sz  i Gatulius , nic p iękniejszego n ie  W y­
dali

Ze liu  nie. czeka  aż  ją  p o w tó rn ie  prosić  b ę d ą ;  
w sta je  z oczami b ł y s z c z ą c y m i , z p u rp u ro w e m i u -  
s ta m i ,  i śpiewa te w i e r s z e ,  które  t a ł y  św iat  p a ­
mięta :

W sz ystk o  dla ciebie J u l i a  poświęci ,
U p ó j ,j ą  luby przedziwnym szampanem;
W  yczerpmy wszelkich dziś’ roskpszy chęci, 
W s z  ak ja  twa duszą, a ty  serca panem I 

Nalej , nic żałuj zatrutego soku ,
L e cz  i ty wychyl także do dna szk lan kę ; 
Niech n i e  powiedzą żeś spoił kochankę , <
A sam nie stracił ni, głowy ni kroku.

C u d o w n ie !  z a w o ła ł  L a u re n c e  ; z d a w a ło  rtf  s ;e 
że  s ły s z ę  G r i s i ! U ściska j mnie moja ła d n a  k a p ł a n ­
ko B a c h u s a ,  i śmiele zaśpiew aj d r u g ą  z w ro tk ę

D obrze  , p o c z e k a j ! N ale j  ini ty lko szampana, bez 
tcjjo nie m o g ła b y m  odegrać  mojć j ro l i  ja k  się na­
leży. . .

Z ło c i s te  wino s p ły w a  szum ując  do szk lank i  m ł o -  
dój d z ie w cz y n y ,  gd y  w te m  g ło s  don ośny ,  w y c h o ­
d z ą c y  z gabinetu n a p rzec iw  tego gdzie się zn a j-  
d u ją  nasi b iesiadnicy, z a ś p ie w a ł  d r u g ą  z w ro tk ę :  

Patrz  ja k  w  oczach moich hłyska 
O gień , co wre w  moich ż y ła c h ,  i t. d. i t .  d.

Nasi m łodzi ludzie zmięszali  s ię ,  u s ł y s z a w s z y  
niespodzianie ten śpiew. Szczeg óln ie j  te z  Z e l ia  z 
kieliszkiem w  r ę k u ,  z ustami o tw artem i  staje  p r a ­
w ie  o s łu p ia ła .

P o d o b n o , r z e k i  M a u ry cy  u śm ie c h a ją c  s i ę , m a ­
m y  s ą s ia d ó w ,  którzy jak m y h o łd u ją  B ach usow i.

Z d a j e  s i ę ,  r z e k ł  L a u r e n c e ;  ale w c a le  nie p r z y —  
zwoicie  mieszać się tak bez żad nego  wzgleau- do 
z a b a w y  l u d z i , k tó ry ch  się nie  zna . muszę na uczy ć  
grzeczności naszych- s ą s ia d ó w ,  k ie d y  jej nie m ają .

M ó w ią c  t o ,  w s t a ł  i p o s z e d ł  c h w ie ją c y m  k r o ­
kiem ku d rz w io m .

Co chcesz r o b i ć ! z a w o ł a ł  D a n i e l ; szukać  z a ­



czepki o je d n ą  ś p ie w k ę ?  Ro co nam s,ę w  to m ię- 
s z a ć ,  co oni tam sobie rob ią?

Po co !  chcę  ich  na uczyć  grzeczności.
( D .  c.  n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 1 5 do dnia i6  Grudnia.
A le x a n d ro w icz  J ó z e f ,  A l tx a n d ro w ic z  M alw ina , 

D obrow olsk i  J ó z e f ,  Popow icz F r a n c i s z e k ,  Su ch o ­
dolski K a z im ie r z ,  J a s t i z ę L s k i  S t a n i s ła w  ob.,  B o ­
b row sk i  Ig n a c y  hr. ,  z G a l i c j i ;  —  G a w ro ń sk i  S a le -

Don iesieni a
Sro. 9016  D.

C e s s a r s k o  K r ó l e w s k i

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I, Po LICYI
w  r a d z i e  a d m i^ s t r a c y j n e j  c y w i i n e j .
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Z  pow oda niedoszłej do skutku licyłaeyi na 
w ypuszczenie w dzierżaw ę, dochodu od mięsa 
koszernego s u r o z . w obw odzie Chrzanowskim 
na dniu 14 b. m. i r. o g ło szo n e j, Cessarsko Kró­
lew ski W ydzia ł podaje do wiadomości pow sze­
chni, , iż w  dniu 28  Grudnia r. b. z rana do 
godz-uy 1 odbędzie się w  biórach C K. W y ­
działu Spraw  W ew nętrznych  i Policyi pow tór­
na icytacya p rzez  sekretne deklaracve na ręce 
Przew odniczącego w W ydżiałeskładać się mające, 
a to na wypuszczeni*, w trzech letnią dzierża ­
w ę poczynając od 1 Stycznia 1847 r. dochodu 
od mięsa koszernego Mar. w obw odzie Chrza­
nowskim ; każdy przeto pretendent takowej ozier- 
źaw y winien jest z ło ż y ć  dekiaracyą op ieczęto­
wani) i w Aj w yrazić  k w otę  pieniężną jaką 
roczn ie z dzierżaw y płacić się o b o w ię s u je , przy 
złożeniu w Kassie G łów nej radium złotych  pol­
skich 2 ,0 00 . 0  warunkach dzierżaw y w Bió­
rach W ydzia łu  każdego czasu bliższa w iadom ość 
pow ziętą być  nloreu

D e k l a  r a c y  a.
Marą które! po odczvtauir warunków obo­

w iązu ję się stosow nie ( 1 obw ieszczenia G. K. 
W ydziału .Spraw W ew nętrznych  do Nr. 9016  
Wziąść w trzechletnią dzierżaw ę dochód od m ię­
sa koszernego w obw odzie Chrzanowskim  st«> 
roz. poczyuaj<-)c od duia 1 Stycznia 1&47 r. i 
z  dzierżaw y tej deklaruję płaęić do C. K. Has­
sy G łów nej tytułem rocznego czynszu summę 
(tu w ypisać summę jaką d li 'a ra u t zaofiaruje) 
radium przepisane w kw ocie złotych polskich 
2 ,0 0 0  z ło ży łe ip , (tu położyć podpis, d a tę , i 
zam ieszkane).

Kraków dnia 16  Gruduia 1846 r.
P yzrw od liczący w  W ydzia le 

K. H o s z o w s k i .
( I r . )  Pieferendarz L . W olff.

S?o  7409 ! w '  ~
CEc SAUSKO KRÓLEWSKI 

W YDZIAŁ D O CH O D Ó W  U  B LICZN Y CH  I SKARBU
w C e s . K r ó l  r a d z i e  a d m in is t r a c y j n e j  c y w il n e j

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Na mocv uchwały Ces. Król. Rady Admini­

stracyjnej Cywilnej z dnia 7  b.m . i r. N, 5863

zy  b l e p .  Yvojsk j o l . ,  M a je w sk i  L u d w i k ,  L e w i -  
ck .  M ic h a ł ,  M a łc z yń sk a  F« lixa , Sz lask i  Adam oh., 
St .  Georgio  Antoni oficer a r t y l e r y i ,  St .  Georgio  
K a t a r z y n a ,  D łu g o s z e w s k a  M a ry a  , z P o l s k i ;  —  
S c h n e jd e r  H e n r y k ,  R e ic h e r t  A n to n i ,  z Pruss.

W yjechali z Krakowa.
Sm u k o w s k  A n to n i ,  K n o p f  F r a n z , b zezepano-  

w sk i  J ó z e f ,  C ie c h o le w sk a  J u l i a ,  W rz esińsk i  P a ­
w e ł ,  R o ż y n s k i  M ic h a ł ,  Ju P o l s k i ,  - -  M ajer  A n ­
ton i,  De\rricnt A ugust ,  K lug l ie rz  J a n  , S c h n rd t  H en­
ry k  , do Pruss .

Urzędowe.
D. G. podaje da pow szechnej w iadom ości, iż 
w dniu 21 b. m. i r. o godzinie 10 z  rana od­
będzie się w Biórze Ces. Król. Adm iuistracyi 
składów opałow ych nad W L łą  licylacyi. publi­
c zn a , celem sprzedaży trzech  starych ga 'arów  
Skarbow ych, cena szacunkowa galaru p -zy  uj 
śoiu Ruda wy do W isiy  znajdującego się na z ło ­
tych polskich 15, galaru w korycie rzeki Ru­
dawy na zip. 18, a nakouiec galaru przy m o­
ście Podgóe.kiiii na zip. 2 0  je st ozn aczon ą , i 
od takowej licytacya tn plus rozpoczn ie  się. 
Chęć licytowania mający zechcą się w  terminie 
i miejscu ozuaczonein z e b ra ć , gdzie zarazem 
w ylicytow are kw oty  n» rece Ces. Król. Admi 
nistracyi skłaoów  op a łow y ch , zapłacą.

Kraków d. 12 Gruduia 1846 r.
Przew odniczący 

-J fJ W  ■' M a i e w s k i .
p.. o. Sekr. 1‘upielecki.

S r c l ) 4 W ~  ‘  ' *
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M ia s ta  Krakcua * Jego Okręgu.
Nąr zasadzie artykułu 12 estawy *iypotee,z- 

uej z roku 1844 , w zyw a mających p r iw #  do 
spadku po Sebastyanie Fobili p ozosta łego , skła­
dającego się z p o ł o w y  karczm y z gruntem w 
Podłęźu w gminie 13 okręgow ej Fo-ęba w ło ­
żon e j, aby z stosownemi dowodami W terminie 
miesięcy trzech do Trybunału zgłosili s i ę , w 
razie bowiem  przeciwnym  po upływie terminu 
spadek pow yższy  w £ części zgłaszającem u się 
Szczepanowi Pobili syuow i przyznanym- z o -  
stame.

Kraków h 23 Listopada 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

B r z e z i ń s k i .
(2 r .) Z . Sekr. P. Burzyński.

S r  o. 2 1 ,0 9 2 . j  7~
CESSARSKO K R0L. D YREKCYA POLICYI 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do w iadom ości, iż przed kilku mie- 

siącamr zagubionym został w  mieście tutejfzypi 
paszport w duiu 6 W rześnia 1845 r. do L . 5530 
na osobę Józefa Gronnentajera do A ust ryt na 
lat 2  wydany, ktoby przeto takow y zu «lazl z e ­
chce go z łożyć  w Óyrekcyi Połw.yi.

Kraków duia 4 Gradn a 18 46  r.
Dyrektor Policyi 

Kroebl.
Sekr. Duciilowic.z.


